
Karta pracy do scenariusza nr 45 zajęć edukacji wczesnoszkolnej 

Polecenie: Przeczytaj opowiadanie „Internet – przyjaciel czy wróg” i odpowiedź na          
                  pytania pod opowiadaniem pełnym zdaniem:

Jak co tydzień w piątek Zosia skończyła lekcje w szkole i wróciła do domu. 

W progu mieszkania przywitała ją mama:

MAMA: - Cześć Zosiu, jak minął ci dzień w szkole?

ZOSIA: - Dobrze, pani pochwaliła moją pracę plastyczną o jesieni i powiedziała, że świet-

nie dobrałam kolory jesiennych liści. 

MAMA: - Świetna robota! Gratuluję. Tata na pewno się ucieszy, gdy o tym usłyszy. Nie 

będę mu nic mówić, jak wróci z pracy sama mu o tym opowiesz.

ZOSIA: - Czy mogę iść do swojego pokoju? Chciałam porozmawiać z dziewczynami na 

czacie?

MAMA: - oczywiście, śmigaj. Zawołam cię, gdy obiad będzie gotowy.

Zosia rzuciła plecak na łóżko i włączyła komputer. Niestety po kilku minutach rozmowy z 

koleżankami, jedna z nich musiała iść z rodzicami w odwiedziny do babci, a druga musiała 

zaopiekować się młodszym bratem i pobawić się z nim klockami. Zosia została sama, ale 

nie miała najmniejszej ochoty, aby rezygnować z surfowania po Internecie.  Nagle do 

pokoju weszła mama:

MAMA: - Zosiu, pora na obiad. Chodź do kuchni.

ZOSIA: - Mamo, nie jestem głodna. Czy mogę zostać przy komputerze? Zjem obiad razem 

z tatą, gdy wróci z pracy.

MAMA: - Dobrze, tylko nie siedź zbyt długo przy komputerze. Dziś piątek i nie musisz 

odrabiać pracy domowej. Jeśli chcesz możesz wyjść i pobawić się z koleżankami na 

dworze.

ZOSIA: - Wiem, ale chyba wolę zostać w domu. 

Zosia nie mogła oderwać się od korzystania z Internetu, nawet nie zauważyła jak minęła 

kolejna godzina piątkowego popołudnia. Do domu wrócił tata Zosi i przyszedł przywitać 

się z nią do jej pokoju. 

TATA: - Cześć Zosiu, jak się dziś masz? Bardzo się za tobą stęskniłem. 

ZOSIA: - Dobrze.

TATA: - Zosiu, czy czytasz o czymś ciekawym w Internecie? Opowiesz mi o tym?

ZOSIA: - Tato, jestem teraz zajęta. Nie przeszkadzaj mi.

TATA: - Mama powiedziała mi, że coś miłego przytra�ło ci się w szkole i że bardzo chcia

łaś mi o tym opowiedzieć? 

ZOSIA: - Tato, potem. Nie przeszkadzaj mi.

MAMA: - Zosiu, pora oderwać się od Internetu. Chodź na obiad. Tacie będzie bardzo miło, 

jeśli będziecie mogli zjeść razem. I będzie mogła opowiedzieć mu o swoim dniu w szkole. 

ZOSIA: - Mówiłam ci już, że nie jestem głodna. Chcę zostać w swoim pokoju. 

MAMA: - Dobrze. Jak zgłodniejesz przyjdź do nas.  

Zosia zupełnie straciła rachubę czasu korzystając z Internetu. Gdy nadszedł wieczór była 

już tak zmęczona, że położyła się głodna spać. W nocy przyśnił jej się straszny sen. Śniły 

jej się wirusy komputerowe tańczące wokół jej łóżka, wirusy nie pozwalały Zosi wyjść z 

pokoju, odgradzały ja od rodziców, były złowrogie i nieustępliwe. Zosia obudziła się rano z 

ogromnym bólem głowy. Gdy mama weszła rano po pokoju, aby przywitać się z Zosią, …
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Kto jest głównym bohaterem opowiadania?

Co miłego przytrafiło się Zosi w szkole?

Dlaczego Zosi nie udało się porozmawiać z koleżankami na czacie?

Co przyśniło się Zosi?

Dlaczego Zosia obudziła się z bólem głowy?


